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_.  Okrzyk: „hejże na Polaków! — nieśmy 
Um zagładę !* — rozlega się po całych Prusach 
t trzech manifestów wyborczych: — z liberal- 
Lego, junkierskiego i wolno-konserwatywnego. 
Stało się to po raz pierwszy; nigdy przedtem 
le nadawano tej sprawie takiego znaczenia, jak 
Gzis, nigdy nawet najwięcej zdecydowani wro- 
Kowie tej polskości nie ośmielali się zachęcać w 
| Odszwach wyborczych rządu do walki ekster- 
Minacyjnej. Długoletnie rządy bismarkowskie 
trobiły swoje. Opierając się wyłącznie na idei 
Narodowości, w obec której nawet ogólne zasa- 
y humanitarne na drugi plan ustępowały, Bi- 
imark wniósł fanatyzm narodowy, Oparty na 
lienawiści do innych narodowości, do rzędu 
Ogmatów wiary politycznej, oddziaływając da- 
leko po za granice Niemiec, mianowicie wszę:- 
zie tam, gdzie Niemoy obok innych narodo: 
Wości zamieszkują. 


Namiętne walki narodowościowe, które po- 
grążyły Austryę w niemożliwym chaosie poli- 
tYoznym, są echem bismarkowskich haseł ; Wolf, 

ohoenerer e tutti quanti to jego wielbiciele 
zwzględni; gorąca odezwa Bismarka powo- 
lała do życia haketyzm, którego postulaty niə- 

| tylko urągają ideałom Niemców x czasów Sohil- 
lera, Körnera, Uhlanda i całej plejady najwy- 
ttniejszych poetów niemieckich, lecz po pro- 


3 Atn są wstydem dziewiętnastego wieku. Wszak 
bę || Jeden z najwybitniejszych organów hakatyzmu 
uu || JUŻ na seryo wystąpił z projektem zabronienia 
am || wydawania w Prusach pism w języku innym 
g= | Mikeli urzędowym, a niewiadomo jak rychło 
— hę to stanie punktem programu któregokolwiek 
Ze stronnictw. Już dziś egzystencya pism tych, 
| zasypanych procesami prasowemi, do rozkoszy 
nie należy. ję ais ayk. | 
M Łatwo wyobrazić sobie, że w takich wa- 
R ankach wybory w Poznańskiem i w Prusach 
*dr.| Zachodnich dla ludności polskiej, mniej miż 
dciolj kiedykolwiek przedstawiają widoków powodze- 
y 


nia. Nawet gorliwość wyborców na ogólny re- 
zultat nie zawsze wpłynąć może. Najlepszy do- 
Wód tego złożyły wybory do parlamentu nie- 
mieckiego; wyborcy z wielką gorliwością spie- 
*zyli do urny wyborczej, liczba głosów odda: 
| dych na kandydatów polskich była większa 

ik kiedykolwiek, pomimo to posłów polskich 
Zasiądzie w parlamencie o kilku mniej, niżeli 
Podores poprzedniej kadencyi. Tłómeczy się to 


jw |f * znacznej ozęści zręczną geometryą wyborczą, 

która mianowicie w Prusach Zachodnich umia- 
je | AB zamieszkane przeważnie przez ludność pol- 
ają || ską okolica tak umiejętnie połączy w jeden 
by, ||| krąg z okolicami, zamieszkanemi w znacznej 
bie ||| mierze przez ludnosó niemiecką, że rezultat 
ze || Wyboru zawsze jest wątpliwy, tak, iż przy nie- 
he || lakim nacisku ze strony wladz i zamożniejszych 
dry |f Warstw niemieckich, szalę zwycięstwa można 


ka- | Przechylić na stronę niemiecką. Nadto zarządy 


wa Wyborcze złożone są prawie wyłącznie przez 
sto ||| iemoów, którzy w dzisiejszych warunkach, 
nie||| Nawet nie ulękną się sfałszowania rezultatu wy- 
»ie- || borów — z patryotyzmu. 

ei | W sejmie pruskim podozas ostatniej sesyi 


tasiadalo 17 posłów polskich. Według pism po- 
tuańskich obecnie tylko wybór ozteraastu mo- 
Ena uważać za zupełnie pewny; z liozby tej 
Drzypada na W. Ks. Poznańskie 11, na Prusy 
£achodnie 3 mandaty. Niepewnym jest wybór 
W powiecie brodnickim w Prusach Zachodnich, 
Bdzie przed pięciu laty małą większością wy- 
brany został p. Leon Czarliński. Niewątpliwie 
%upełnie przepadnie mandat z powiatu poznań- 


tylko dzięki kcmpromisowi z wolnomyślnymi 
iemcami Jakkolwiek bowiem przy obecnych 
wyborach do sejmu większą, niż kiedykolwiek 
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%rawędzi stołu przy którym o parę kroków od 
Gatki stala jest to podobno chwila, 
ła,|| ? której córka, opuszczejąc matkę, żegna ją i 

| kolanach dziękuje za szczęśliwą część życia 
Apędzoną przy niej. I jabym to uczynić ohoią- 
b ale nie mogę. Od lat najmłodszych powie- 
płaś mnie osobie obcej, u obcych kazałaś szu- 
RÓ rodziny i jej uczuć. Nie spytałaś siebie ni- 


E 
kl, | Kdy, czy serce twojego dziecka nad tem nie 
| koleje, czy widząc inne dzieci z rodzicami i 
| R miłością otoczone, twoja córka za tem cie- 
K | "em rodzinnem nie zatęskni 1 braku jego 
L orzkiemi nie oblewa łzami? Wyrosłam samo- 
|| Na jak sierota a przecież byłam waszem dzie- 

h | „tem i do wszystkiego, czego mnie pozbawi- 
ESY | Qu miałam prawo, kiedy ty, moja matka, po- 
| ołując się na to macierzyństwo, miałaś prawo 

| dać odemnie poświęcenia całego życia, mia- 

ości , | (4 prawo zaprzedać mnie człowiekowi, którego 
dząłas mi zostać żoną, by spłacić w ten spo- 

b dług honorowy ojca i ciebie uratować od 
| vstydu i ruiny, nawet nędzy podobno. — Uslu- 
| stałam cię, żoną jego jestem, z rozkoszą my- 
„(+ że moja niedola okupi twój spokój, że my- 


| 


| vide z tego domu, który dla ciebie uratowa- 
M, nie mogę ci nie powiedzieć, że niegodzi- 


„0 — niegodziwie ze mną postąpiłaś, że za- 
Dom ale lobe mowić © Moto 
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ralnych, aby konserwatyści nie pozyskali abso- ; 
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ikiego, który Polacy przed pięciu laty zdobyli ` 


lest potrzeba skupienia wszystkich głosów libe- | 


,— Moja matko— mówiła, odetchnąwszy głębo- 
tO i wsparłszy rękę, trzymającą naszyjnik, na 


„1 lzami twoje okupię uśmiechy — ale zanim ! 
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lutnej większości w izbie i walka pomiędzy przed pięciu laty, kiedy Polacy należeli do 
wolnomyślnymi a konserwatystami jest niezwy - , rządowej większości. Wówczas rząd inaczej 
kle zacięta, nie mniej o porozumieniu się któ-. postępował z nimi, miał ich za prawdziwych 
regokolwiek stronnictwa niemieckiego z Polą- | patryotów — gdzież nam, biedakom było ró' 


kami mowy nie ma. 


f 


wnaó się x nimii Doznali teź olbrzymiej łaski: 


Nadto jeszcze i tę okoliezność uwzględnić pozwolono im prywatnie uczyó się języka pol- 
trzeba, że gdy wybory do parlamentu odbywa- skiego. Dziś zaś Polacy są uważsni za zupeł- 
jà Się kartkami i nikt nie może kontrolować nie takich samych ludzi, za jakieh się uwata 
wyborcy, na kogo głos oddał, przy wyborach socyalnych demokratów. -W rzeczywistości je- 
do sejmu, wyborcy głosują jawnie, nacisk na | dnak Polacy dziś są takimi, jakimi wówczas 
ludzi zaleknych, mianowicie w warststach mniej : byli. Nie Polacy są temu winni, że ioh się u- 
zamożnych jest większy i skuteozniejszy niżeli, ; waża za innych ludzi, lecz winien temu kurs 
przy wyborach do pariamentu. Wybór posła |zygzakowaty. My zaś nie postępujemy sobie w 
polskiego tedy tylko w tych okręgach jest zu- Í polityce tak po dyletaneku, pozostajemy za- 


pełnie pewny, gdzie większość po stronie pol- 
skiej bywa zawsze znaczna. rę 
"W samym Poznaniu 


liberałowie, sprzy- 


wsze równymi w okec Polaków: żądamy spra- 
wiedliwości i równouprawnienia dla wszystkich. 
Tego domagamy się nie tylko dla Polaków, 


mierzeni z junkrami, postawili kandydaturę | lecz nawet dla socyalnych demokratów. Jeżeli 
izraelity Liewiuskyego, a postępowoy starają jw Szwajcaryi żyją obok siebie w pokoju różne 
się przeforsować wybór Kindlera, przyczem | narodowości, czyżby to nie było mośliwem w 
oczywiście liczą na pomos wyborców polskich. | wielkiem państwie niemieckiem ? I my chcemy 
Libsrałowie i junkry czynią ım x tego powoda jstrzedz integralności granie państwa, ale nie 
zarzut, oskarżając ich o popiaranie „agitacyi | chcemy mieć niemieckości ciągle na ustach i 
wielkopolskiej*. Postępowoy odpowiadsją im, tego frazesu nie chcemy używać jak fajerwer- 


że w ogóle wszelka „agitacya wielkopolska“ 
jest bajką o węku morskim i że nie postę- 


| 


ku. Konserwatyści cieszyli się, kiedy Bismark 
wydalił z granic państwa 40000 Polaków, a ci 


powoy, lecz własnie junkrowie sprzeniewierzyli | sami konserwatyści podnieśli okrzyk radości 
się swym przekonaniom w kwestyi polskiej. Na j kiedy minister pozwolił tylko dwa tygodnie 
dowód, że rozwój poczucia narodowego najdłużej, niż przed tem, zatrzymać na robocie 


Szląsku nie jest rezultatem jakiejś aguitacyi, 
lecz zjawiskiem naturalnem i do tego nie no- 
wem, podaje postępowa Neisser Ztg. takie „przy 
pomnienie* z roku 1848: „Wówczas, 7 wrze- 
nie, zebrało się 44 prawyboreów wiejskich w 


| Ksoiborzu i uchwaliło rezolucyę, w której we- 


uwano posła Lichnowskyego (Niemca), ażeby 
bezzwłocznie złożył mandat, poniewak on zgo- 
dził się na powiększenie armii pruskiej i na 
niekorzystny dla Polaków adminmstracyjny po- 
dział W. Ks. Poznańskiego, a także dlatego, 
że głosował przeciwko wnioskowi, w którym 
parlament frankfuroki oświadczał, ik „rozbiór 
Polski był haniebną niesprawiedliwością, a obo- 
wiązkiem niemieckiego ludu jest pomagać do 
odbudowania samodzielnej Polski.* Takie zda- 
nia wypowiadali juź przed 50 laty gospodarze 
górnosziąscy, a nie jacyś „agitatorowie wielko- 
polscy !* 

Dalej pisze Neisser Ztg: „Odbudowanie 
państwa polskiego wydawało sią także innym 
jeszcze ludziom rzeczą, rozumiejącą się samo 
przez się. Na dowód tego przytaczamy artykuł 
z Schles, Ztą. (29 marca 1849), która dzisiaj 
dmie w trąbę hakatyzmu. Ta wrocławska ga- 
zetą junkrów pisała wówczas: „W. Ks. Fo- 
znańskie ma być, jak mówią, oddane narodowi 
polskiemu celem założenia nowego państwa 
polskiego. Ciessylibyśmy się, gdyby stary grzech 
przewrotnej polityki zostać teraz zmazany i 
upstrujemy w tem na nowo niezwycięśoną po- 
tęgę idei.“ W tym samym numerze Schlesische 
Ztg. znajduje się następująca odezwa pruskiego 
landrata z Krotoszyna: „Polacy | Pomnijcie, ke 
spelnienia waszych najświętszych pragnioń mo- 
żecie spodziewać się tylko od Niemuec. Jeżeli 
Wszechmocny postanowił wskrzeszenie waszej 
Ojczyzny, to urzeczywistnienie waszych nadziei 
jest z pomocą konstytucyjnych Niemiec, utwo- 
rzonych dzięki mądrości naszego króla, bhé. 
szem aniżeli kiedybądź,* Tak odzywał się do 
Polaków landrat pruski w roku 1848. Polacy 
przelewali też krew swą za wielkośó Niemiec 
1 przyczynili się do utworzenia konstytucyjne- 
go cesarstwa niemieckiego. Wiarusom polskim 
idącym w bój przygrywały orkiestry pruskie 
melodye narodowe polskie, a — dzisiaj ?* 

Do Poznania zjechał sam wódz postępow- 
ców Richter, aby popierać kandydaturę Kin- 
diera, zwołał zgromadzenie, wygiosii na niem 
mowę, W której ze swym znaaym zjadliwym 
dowoipem wyszydza. „zygrakowatą” politykę 
rządu, hberałów i juckrów, a o stosunku po- 
stępowców do Polaków tak mówił: | 


te perły, które mi dziś dajesz w nagrodę pod- 
dania się twej woli, a które oi zwracam, bo się 
poświęciłam dobrowolnie, nie za zapłatę. Nie 
— nie! 

Domawiając tych słów, naszyjnik trzyma- 
ny dotąd w ręka, rzuca na gotowalnię. 

— A teraz — dodała, składając ręce i pała- 
jącą twarzyozkę pochylając — przepraszam oię 
matko, jeżeli cię obraziłam, byio to pewnie raz 
pierwszy i ostatni w życiu i dziękuję ci za je- 
dno, to jest za powierzenie mnie osobie, która 
mnie nauczyła, mimo wszystkiego, czuió i szą- 
nowaó w tobie matkę. 


Hrabina, blada jak trup, porwała się z foe 
telu, Gdziwieuie, oburzenie, wściekłość, wzrąa- 
stająca za każdem słowem córki, paraliżowały 
jej mowę. | 

.— Wychodż — krzyknęła nareszcie—i niech 
cię więcej nie widzę. 

— Moja matko... 

— Wychodź — nie hamując się już wcale 
wrzasnęła hrabina — bo... 

Zrobiła ruch ręką, na który Izą spojrzała 
z takim wyrazem w oczach, że się przed nim 
matka cofnęła. 

W tem drzwi się otworzyły i do pokoju 
wszedł pewnym krokiem pan Andrzej. 

— Co się tu dzieje ? — zapytał, patrząc to 
na lzę, to na jej matkę. 
mgnieniu oka straszny Wyraz twarzy 


hrabiny zmienił się w pogodny uśmiech. 


— Nio — dawalam Izie kosztowności do 


wyboru — rzekła, wskazując na gotowalnię, 


~ Ta z osłupieniem patrzyła na matkę. 
— A moja piękna pani wybrała? — z ga- 


lanteryą, zwracając się do żony, zapytał An- 


drzej. 
— Nie — głucho odparła Iza — nie lubię 


| pereł, | 


| 


polskich robotników z Rosyi. 

„Wykupiono za Sto milionów ziemi z rąk 
polskich, ale nie można przecież przeszkodzić 
temu, żeby ich właściciele za swoje pieniądze 
kupili sobie majątki gdzieindziej, 


rozróżniać narodowości i wydawać prawa wy- 


Zachód ge 
wyciąga ręki Iune frakoye praciwy, a zwła- 
szoząk ich „organa opinii publicznej” pełnią to 
rzemiosło wyciągania ręki w sposób tak try- 
wislny,- że nawet ostatni dekadent nie dopa- 
trzy się wtem „pięknego gestu“. Zmarły przed 
kilku laty poeta poseł czeski Wacław Jerza- 
bek napisał pocieszną komedyjkę pod tytułem 
„Zde je śebrota zapovidana*. (Tutaj żebranina 
jest zakazana). Ten tytuł uależałoby umie- 
śoić nad bramą parlamentu czy pałacn na Her- 
rengasse podoxas parlamentarnej dyskusyi ugo- 
dy z Węgrami! Na każdej więkazości parla- 
mentarnej ciężą obowiązki. Większość staja się 
paradoksem, jeżeli nie jest gotową sans phrase 
uchwalić np. budżetu, e tem więcej ustawy 
takiej ogólnej doniosłości państwowej, jak pro- 
jektów ugody z Węgrami. Czynió to zawisłem 
od jakichś pertraktacyi z rządem, od podarun- 
ków w brzęczącej monecie (Narodni Listy wy- 
raźnie wskazują na 20.000 złr. wyznaczonych 
dla ministra bez teki dla Czech |), czy w for- 
mie posad szefów sekcyi, hofratów 1 t. d. — 
sprzeciwia się esencyonalnym pojąciom o obo- 
wiązkach parlamentarnych. Chętnie wierzymy, 
że rozsądniejsi posłowie młodoczessy oburzają 
się 8Z0zerze na te, nie wiedzieć, czy ; więcej 
prostoduszne, czy cyniczne żabraniny swoich 
organów dziennikarskich, i : czują się niemi 
skompromitowanymi. Ale w każdym razie trze- 
ba protestować głośno przeciwko takiemu trak- 
towania spraw pabliczaych przez dzienniki 
sprzymierzeńców. Ugoda z Węgrami albo jest 
konieczną w interesie przyszłości monarchii, 
albo nią nie jest. W pierwszym razie stronni- 


albo żeby | otwo, które występuje z pretensyą reprezento- 
się osiedlili w mieście, kupiwszy sobie tam | wania państwa, musi ją koniecznie uchwalić, 
posiadłość. Bismark twierdzi, że Polacy prze- | w drugim razie musi ją odrzucić. Ale ani 
grają ` pieniądze w Monaco, ale to się nie | w jednym, ani w drugim razie głosowanie 
sprawdziło, wiąc uchwalono nowa Sto: mi-| większości nie może być zaleśnom od tar- 
lionów, als już widać, że i one nie przyczynią | gów, od większych lub mniejszych korzyści, 
się do osiągnięcia zamierzonego celu. Ntąd| a tem mniej od „lupu“, zdobywanego przy tej 
wściekłość na Polaków. Jeżeli juź rozpoczęto | okazyi. 


Daputacya kwotowa wuxuraj uchwaliła 


jątkowe, ma czemże to się skończy? Niemcy, | wniosek ref»renta radoy Beera, obstający przy 
którzy mają żony Polki, są już uważani za | podwyśszeniu węg erskiej kwoty na 389, & 
Polaków. A jakże nie zganió antipolskiego | wiasoiwie na 39%, — jeżeli tak zwane prae- 
fanduszu dla inteligencyi niemieckiej, :owyoh | cipuum (z tytulu dawnego pogranicza wojsko- 
400.000 marek! Czyż za mało smutne mie- | wego) będzie, jak dotąd, liczone osobno. Dlugą 


liśmy doświadozenią z funduszem gadzinowym? | dyskusyę wywołał wniosek miodoczecha d-ra 
Nie chcemy popierać takiej polityki względem | Forszta, aby także cła wspólne od importu za- 


Polaków, która już zrobiła fiasko, tak na polu | granicznego kawy, herbaty itd. rozdzielono we- ' jęczn 


kościelnem, jako też socysinem. Ta polityka ! atug konsumoyi (a nie, jak dotąd, według klu- 
osięga cal przeciwny zamierzonemu. Pragnie- | cza kwoty), Pomysł ten poruszył w ostatnia 


mi, ale życzymy sobie także, 


my zgody pomiądzy obydwieina 1urodowoBoią= | numerze radykalnego tygoduiką Zeis mie kto 
żeby Polacy į inny, jsk sławny mówca obstrukcyjay — dr. 


zrezygnowali z przywrócenia Królestwa pol-| Lecher! P. Forszt po prostu przyswoił sobie 
skiego. Poseł Puttxamer w Prus /achodnch, | jego pomysł i wprowadził go uroczyście do de- 
bardzo konserwatywny, powiedział, że cho- | putacyi kwotowej. Si duo faciunt idem, non est 
ciąż uznaje, iż hakatyści > działają w dobrej | idem. Jekeli taki stanowosy opozycyonista i ob- 
wierze, bardzo jednak wątpi, ozy osiągną cel | srukcyonista, jak dr. Lecher, ogłasza jakiś po- 
pożądany ; przyczynią się oni raczej do tem | mysł w takim radykalnym, waroholsko-opozy- 


śoiślejszego spojenia się Polaków“. 
a ai 


Luogo di trafico. — Dopatacya kwotowa. 
Piszą nam z Wiednia, 7 października : 
„. _ Głdyby prawica autonomiczna była jedno- 
litem stronuicuwem politycznem, natenczas po- 
wołanie barona D.paalego do gabinetu musis- 
loby bardzo znacznie soieśnió związki pomię- 
dzy nią a rządem. Ta większość jest jednak 
ty!ko koalicyą pięciu frakcyi o bardzo odmien- 
nych, po części wręcz sprzecznych dąźnościach. 
Diatego nominacya barona Dipauiego ministrem 
haadlu 'sprawiła przedewszystkiem ten efekt, 
że, Uważana jako ustępstwo dla jednej tylko 
frakoyi, katolicko-ludowej , zaostrzyła apetyt 
innych, — wyjąwszy Koło polskie, które obe- 
onie właściwie samo jedno woiela w sobie po- 
jęcie stronnictwa państwowego, — Stastsparuei! 
Jako takie, Koło polskie na palącą kwestyę 
odnowienia ugody z Węgrami spogląda ze sta- 
nowiska konieczności państwowej, daje, 4:6 nie 
sprzedaje swych głosów, nie targuje się, nie 


— Cóż zaszło? ozy się może czego domyśla? 
— zbliżając się do hrabimy, niedbale zapytał 
Ilnick:. U FS 
— Domyśla? czego? —arogancko spytała hra- 
bina. Wyprostowaia się i dumnie spojrzała jak 
królowa na swego wasala. | 
. Tym wzrokiem wyzywającym tak mu za- 
imponowała, że zapomniał odpowiedzi, którą 
nie w barizo delikatnej fórme już miał na 
ustach. i f ; 
W godzinę potem, państwo Ilniccy wyje- 
chali za granicę, gdzie spądzić mieli ozas diat- 
szy, ZANIM pałac, JAKI Andrzej budował l urzą- 
dzał w 4. będzie wykończony. 


Pani Mrowska podątyła wprost do Ź. | kim 


gdzie z lekoyi utrzymywać Się zamierzała. Nie 
chola bowiem wohodzió już w żadną rodzinę, 
nie czułą w sobie ani możności, ani sil do 
przywiązań i cierpień, jakie tu przeżyła. 

a 
bina. Kowanówka opustoszała na czas dlugi. 


II. 


Le petit pas — le petit N G018... nawoły- 
wanie to wraz z wkradającem się każdą szcze- 
liną okien, wspaniałem słońcem, cieplem od ra- 
na, polnem jasności, złota i błękitu, słońcem 
Poładnia, zbudziło jednego WOzesnego ranka panią 
Iluicką, zamieszkującą od kilku muesięcy parte- 
rowy apartament w Hôtel des Anglais, Utwo- 
rzyła oczy i przymknęła je napowrót, przysła- 
chująo się a widocznem upodobaniem pierwszym 
gwarom budzącej się do życia stolicy. 
Była to chwila w której najbardziej la- 
biała Niceę, Rach uliczny nie  przygłuszał 
jeszcze właściwej Nie, dochodził ją szum roz- 


dni potem wyjechała także i hra- | dz 


cyjnym tygodniku Zeżć, to jestto zabawka. Ale 
jeżeli wybıtoy ozłonek właśnie tej frakcyi pra- 
wicy, której reprezentant w gabinecie jest 
przedewszysikiem powołany przeprowa izić ugo- 
dę z Węgrami, komplikuje i tak ćradną syta- 
acyę, przyswajając sobie pomysły d-ra Leche- 
Ta, — jakże to nazwać? Tym sposobem ob- 
strukoya manowoami wkrada się do obozu pra- 
wioy — pomijając już trywialnosć takiego smia- 
ego plagiatu „literackiej wiksności* d-ra Le- 
chera | Deputacya nataralnie odrzuciła wniosek 
d-ra Forszua, reote Lisohera. W nawiasie mó- 
wiąc, baron Dipauli w mowie, wygłoszonej 20 
marca r. b, domagał się podwyższenia kwoty 
węgierskiej eo najmniej ne 30'/„, Radca Beer 
w r. s. popełnił fatalny błąd, proponując pod- 
wyższenie kwoty węgierskiej odrazu na 45°/. 
Bo teraz, choóby się udało uzyskać jej pod- 
wyźższenie na 38”, zawsze niesumienna agita- 
oya wysławiać to będzie jako porażkę — Au- 
stryi. 
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Co i o czem piszą. 

Podnosimy artykuł Czasu © konieczności 
ułożenia programu polityki krajowej, wewnę- 
trznej, o stworzeniu jakiegoś wielkiego stron- 
niotwa, któreby stale, nieznużenie pracowało 
nad naprawą naszych stosunków. Podnosimy 
ten artykuł z radością, bośmy sami, od osta- 
tnich wyborów sejmowych, i podczas wyborów 
do Rady państwa niejednokrotnie pisali o ke- 
nieczaości stałej organizacyi politycznej, która- 
by kontrolowała.i sprowadzała na wiaściwe 
tory wszystkie prądy, pojawiające się w kraju. 
Za sobą mamy wiele ważnych spełnionych 
zadań i — pisze Czas: 
niesprawiedliwym byłby ten historyk, któryby temu 
zaprzeczył, a przewrotaym polityk, któryby wszyst- 
ko chciał zniweczyć, co zdziałano od 38 lat, od ros- 
poczęcia ery konstytucyjnej i autonomicznej. Lecz i 
ten, któryby na tem chciał się zatrzymać, któryby 
się zasklepiał w rutynie i tradycyi, a nie spojrzał 
naprzód, byłby w błędzie. Mnogie są zdobycze dłu- 
goletnich walk parlamentarnych, piękną budowla, 
jaką wzniesiono i zewnątrz zabezpieczono — 816 jak 
przy restauracyach starych budowli i pomników od- 
krywa się niekiedy, że im bzakowało podmarowa- 
nia — tak i tu podstawy są słabe i grozić mogą 
sklepieniu, które rysować się zaczyna, « |. , 

Nie powinniśmy zrzekać się naszej roli w 
państwie, ani zaniedbywać tego, oo tam jest 
do zrobienia, ale oprócz tego musimy spojrzeć 
uważnie w głąb społeczeństwa swego, bo w niem 
jest wiele grzechów zaniedbanie, wiele niepo-. 
kojących objawów i złowróżbnych zaaków. 
Zwrot ten jest konieczny, a on potrzebuje no- 
wego ordynku w szeregach pracowników i 
w układzie stronniotw. Nie schodząc z dawnej. 
drogi i zachowując dawne sztandary, trzeba 
rozszerzyć program działania w kierunku eko- 
nomicznym, pracy organicznej, reform społe- 
oznych. Stronniotw ścisle odgraniczonych, jak 
za granicą, myśmy nigdy nie mieli. | 

Ongi wielkie domy i rody, później wybitne 
indywidualności stawały się punktem chwilowego 
zjednoczenia frakcyi, czy koteryi. Ta tradycya diś 
nie wystarcza, równie jak bywa błogiem, a szko- 
dliwem złudzeniem owa jedaość wszystkich do 
wspólnego działania, okupywana zwykle ustępstwa- 
mi w rzeczach najważniejszych. 
Czy o kwestye polityczne, czy o sprawy spo- 
e chodzi, trzeba usypać silne groble zasad, bo 
u nas częste bywają powodzie i wylewy — lecz 
prąd dodatni ująć należy w szerokie łożysko, aby 
w niem się spłynęły i porieściły wszystkie doda- 
tnie żywioły, łożysko to trzeba pogłębić. Stron- 
nictwa przyszłości nie należy dzielić, jak zwykle 
bywało, warstwami, nie zamykać w ciasnych kól- 
kach i pewnych sferach. — Konieczny rozdział 
musi i56 z góry na dół: jednocząc u wierzcha to, 
co zacna, ozynne, ofiarne, z krajem związane — 
oddzielając to, co płoche i egoistyczne ; trzeba dalej 
objąć to, co stanowi rdzeń społeczeństwa, obywa- 
telstwo wiejskie, inteligencyę miast, duchowieństwo, 
sfery przemysłowe ; dalej ożywić ludzi pracy róś- 
nych zawodów, aby znaleźli punkt oparcia i punki 
styczny — i trzeba sięgnąć aż na dół do maa lu- 
dowych, bo tam grunt i podstawa. Probiersem ta 
będzie wiara i pożyteczna praca. - og 

Wstęp do tego stronnictwa powinien być 
otwartym wszystkim, którzy stoją przy Koście- 
le pod godłem narodowem, ala zerwać trzeba 
bezwzględnie, stanowczo z żywiołami negacyj- 
nymi i wątpliwymi, nie używać „mostów zwo- 
dzonych”, 00 często i zbyt chętnie czynimy. 
A działa trzeba prędko, bo 
czas nagli. Rozkładowe działanie rozpanoszyło się 
od lat dziesięciu, dotarło do warstw ludowych — 
to znów zawraca się w górę, aby otumanić opinię 
publiczną. Tam dziwnie łatwo różnice się zarównu- 
ją — i karność nastaje: liberalizm z radykalismem 
podają sobie ręce — a do tego szjuszu przypnazczo- 
ny socyalizm. W tym zaś potrójnym swiąsku nie 
o społeczne dążenia tyle chodzi, ile o ujęcie steru 


| I nie spoglądając na nikogo, wyszła z | nosicieli rannych pisemek i kwiatów, którzy | jei był oo dnia pełen kart wizytowych, w dnie 
pokoju. 


słodkim, wesożym a przeciągłym głosem ofiaro- przyjęcia salon pełen gości, portyer hotelowy; 


wywali pierwsze wiadomości i pierwsze kwiaty. 
Te kwiaty, raucone z taką prolazyą wspaniałą, 
jak wspaniałym jest ich rozkwit 1 zapach — za 
nie samo juź się należy Naicsi królestwo Ri- 
viery. — 4azwyczaj O możliwie wozesnej go- 
dzinie wychodzałą lza sama na to wonne, bar- 
wne żniwo, i z dziecinnem łakomstwem zaku- 
pywała wszystko, co jej podano 1 skwapliwie 
zanosiła do siebie te delixatne roślinki, rozkwi- 
tle dla jej uciechy a dla chleba tylu innych. 

Dzisiaj, czuła się fisycznie i moralnie tak 
zmęczoną, że zaniechała rannej wycieczki. Dzień 
poprzedni ją wyczerpał. Saiadanie w Monte Oa- 
SGO, obiad w Turbia, noc w Nicei na balu, ta- 
dzień po dniu był mniej więcej tryb jej 
życia od... | i 

„.Poozęła liczyć... od stycznia, a to już 
marzec się kończył! Miała prawo być zmęczo- 
ną, 8 przecież go nie miała, tego choóby nę- 
nego prawą zmęczenia. Otworzyła oczy, swe 


|wielkie lazurowe oozy, które od zamąśpójścia 
„| miały świat cały tęsknej zadumy ujęty w siebie 


i zastanowiła się nad moralną nędzą swej na 
pozór tak świetnej, tak pozazdroszczania go. 
dnej egzystenoyi. Ź tą zazdrością, a raczej x jej 
wyrazem spotykała się 00 oh wila, „Gzy to w 
sklepach, gdzie najdroższe, bO najmodniejsze 
kupowała stroje, czy w tych punktach abor- 
nych w których średnie majątki a często i bie- 
da co chwila, potrącają O bogaczów, ozy to 
w Swiecie nawet, wszędzie Ozytąła w oczach 
ludzkich sazdrość. Wszak od dwóch zim, które 
spędzała w Nicei, zaang JU% była jako piękna 
żona pana Ilatokiego, kcórej tualety i koszto- 
wności opisywały dsienniki, bəz której nie było 
świetniejszego zebrania, O któraj względy ubie- 


taczającego się pod jej oknami morza, docho- {galo się kilkanastu Dnie] więcej idyotycznych 
dziły lokalne, a tak typowe nawoływania rom- |represontantów kilku narodowości. Prsedpokój 


mimo całej swej godności Anglika, kłaniał jej 
się głębiej niź iunym gościom, jej fryzyer 
stworzył czesanie dla niej, które nazwał — 
„Oo Foura Isa“. Bedfom wymyslił dla niej za: 
rzutkę z piór, o której Paryż miał mówić, sło- 
wem każdy się przyczyniał do tego, by zrobić 
z niej.. kobietę modną... Była modną! jak mo- 
dnym jest pewien rodzaj płaszczy, lub kape- 
lusz, lub operetka lub... 

Zaśmiała się gorzko i ruchem niecierpli: 
wym odrzuciła w tył zsuwające jej się na szyję 
ciemne warkocze. Łokciem wsparta o poduszki, 
ręką podtrzymywała glówkę i myślała dalej o 
życiu tej modnej lalki, jaką z niej mułkeństwo 
zrobiło, a której mąż był ohyba raczej impres- 
sariem nik mężem. Wychowana przes osobę 
rozsądną i logiczną, nie weszia w życie z jego 
bezgraniozną nieświadomością, przeciwnie, wya 
rzucała sobie nawet nieraz pani Mrowską, że 
przygotowając JĄ do życia, nadto ją może roz. 
ozarowuje do niego. Mimo to w życie to we. 
szła z sporą jeszcze dozą złudzeń, które powoli 
traciła z tak małą rzeczywistą zusjomości 
świata i ladzi, że żyjąc w nim i s niemi od 
półtora blisko roku, jednego nie znała jeszoze, 
dragich nie umiała zrozumieć. Najtrudniejszym 
do srozumienia był dla niej własny mąż. Wy- 
szła wprawdzie za niego bsz najlżejszego nozu: 
cia, ale obdarzona dobrą a na wskróś szlache- 
tną 1 uczatwą naturą, była gotową przywiązać 
się do niego, byle jej w tem postanowieniu oo- 
kolwiek z3chciał dopomóde. Trafa nieszczęśli- 
wie na człowieka, któremu oboą była komple- 
tnie wszelka psychologia i wszsika subteluoś$ 
myśli a tem bardziej nozuć, nadto, na człowie- 
ka, który znał kobietę w roli kochanki tylko 
a O innej wyobrażenia nie misl. 


Ciąg dalesy nastapi.) 
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politycznego, o rozbicie dotychczasowej większości 
zachowawczej, o wypłynięcie na wierzch po wzbu- 
rzonych falach. 

=. Stan wyjątkowy, niezbędny jako środek uśmie- 
„zający po burzliwych wstrząśnieniach, ma jednak 
wpływ chwilowy, przemijający, 8 przypomniawszy 
ludowi pierwiastek władzy broniącej porządku — 
zostawi Ślad w otrzeżwieniu włościan. Lecz zanim 
ten Środeż doraźny usuniętym zostanie, czas wielki 
rozważyć i przygotować ów zwrot od polityki eksten- 
gywnej, zewnętrznej — do wewnętrznej. 

Dawne kadry nie wystarczają — stronnictwa 
dla politycznej tylko akcyi zjednoczone, spełniły 
swe zadania. Nowe zadania polityki wewnętrznej, 
ekonomiezno-społecznej, wymagają nowego werbun- 
ku i zjednoczenia wielkiego obozu pod godłem wia- 
ry, narodowych uczuć i zdrowych społecznych 
dążeń. 


Galicya jako rynek przemysłowy Król. Polskiego. 


Rozwijający się potężnia przemysł w 
Królestwie Połlskiem zaczyna podzielać les 
przemysłu fabrycznego państw wybitnie prze- 
mysłowych, jak Anglia i Niemcy. Rynek kra- 
jowy jest już dlań za mały, przemysłowcy o- 
glądają się przeto za nowymi targami zbytu i 
radziby je zdobyć chociażby kosztem zna- 
ocznych ofiar. Obecnie zapatrzeni są na daleki 
wschód azystycki i myślą nad tem, ozy nie 
należałoby im skorzystąć œ powstania kolei 
syberyjskiej i skierować eksportu artykułów 
przemysłowych  wyrabianych -w Królestwie 
Polskiem do Chin i Syberyi. Prasa warszaw- 
Ska zabiera właśnie głos w tej sprawie i 
wskazuje na to, še nierównie blitszym Króle- 
stwn Polskiemu niż Chiny, bo zaledwie o kil- 
ka godzin oddalonym jest kraj o ludności 
siedmiomilionowej, który mógłby stać się od- 
bioroą wyrobów przemysła Królestwa Pol- 
skiego. Krajem tym jest Galicya, która dotych- 
czas zaspokaja swe potrzeby przeważnie u ob- 
cych. Fabrykanci w Czec..ach, na Morawie, na 
Węgrzech i Niemczech corocznie wywożą 
grube sumy r Głalicyi, nio jej za bo w zamian 
nie dając; konkurencya z nimi nie powinna 
być zatem zbyt trudna dla fabrykantów z 
Królestwa Polskiego. > 

Warszawska Gazeta polska pisze w tej 
sprawie oo następuje: | | 

„Towary z Rosyi juak dopływają do Au- 
stryi, pie mało tam się napotyka mianowicie 
produktów rosyjskich, jak kawior, herbata, ca: 
moweary, kalosze, pióra stalowe, wódki, kon- 
zorwy ; widać ztąd, że przemysłowcy rosyjscy 
nie lękali się granicy — i niewątpliwie do- 
brze na tem wychodzą. Z drugiej strony obu- 
wie warszawskie słynie w Wiedniu. Nie widzi- 
my żadnych powodów, dla których nasi przemy- 
słowcy mieliby się cła obawiać: jest to po 
prostu prsesąd, który zniknąć powinien. Są 
całe szeregi towarów, któreby w Galicyi na- 
der życzliwe znalazły przyjęcie. =A 
aństwie auatryackiem istnieje mono- 


papierosy 


względem zbadać sprawę 
dokładnie, a zresztą doświadczenie najlepiej 
wskaże, jakich mianowicie towarów najbar- 
dziej żądałaby od nas Galicya. Próba taka nia 
byłaby zbyt kosztowna, anı ryzykowna ; nale- 
żałoby na początek wysłać do (łalicyi rozma- 
ite próbki towarów takich, jakie przypuszczal- 
nie mogą w pierwszej chwili mieó na tym 
rynku zbyt najlepszy. Wysyłka taka powinna 
być dziełem zbiorowem różnych wytwórców, 
na początek choóby niewielu, ale z gałęzi ro- 
zmaitych i któreby się wzajemnie uzupełniały, 
Galicya sama daje doskonały wzór, jak przs- 
prowadzić tę sprawę. 


"Kobieta w XX. wieku 


przez 
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona. 


(Ciąg dalszy). 
Pustynia w Paryżu. 

Opowiem wam zdarzenie, które niedawno 
się stało, ot małą powiastkę; było to spotkanie 
z oscbą, którą zaledwo znałem, lecz której tak 
nie spodziewałem się zastać tam, gdziem ją 
znalazł, że mnie jeszcze dreszcz bierze, kiedy 
o tem myślę. pale i 

Była to kobieta i mojem zdaniem, ładna 
kobieta. Owdowiała po moim przyjacielu, któ- 
rego nazwiska nie powiem. Mąż jej był mala- 
rzem. Peznalom go w Hadze, podczas podróży, 
jaką odbywałem w 1853 r. w celu przepędze- 
mia dni kilku z Cherrasem. 2 tym ostatnim 
zwiedzaliśmy muzeum, mój malarz kopiował 
słynną „Lekcyę anatomii“; przypatrywaliemy 
się jego robocie, poprosiwszy o pozwolenie 1 
znaleźliśmy, że piękną kopię robił, Mówił do- 
brze po francusku, a że byliśmy codziennymi 
gośómi w muzeum, w krótkim ozasie zbliżyli- 
śmy się z nim. Charras zaprosił nas na obiad 
do Vienx-Doole. Podobał mi się ten malarz: 
bardzo był ujmujący. Przy odjeździe przykro 
mi było rozstawać się z nim. Pisał do mnie, 
ja do niego, on mi mówił o Poussinie, ja zaś 
o Rembrandoie. Takim ogniem krzyżowym 
dawaliśmy znać o sobie, aż salwy ustały po 
całym roku korespondencyi. Leos kiedy we 
dwa lata później udałem się do Belgii w celu 
wygłoszenia kilku odczytów o wolności sumie- 
nia, raucił mi się przy spotkaniu w objęcia, 
jakbyśmy się ze dwadzieścia lat aE kry 
Zaczynał stawać sią sławnym, odbył podróż po 
Niemczech i po Włoszech, ale się nie wyna- 
rodowił, został sa wsze holenderczykiem, a płótna 
Jego, noszące na sobie archaiczny charakter miały 
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Wnspiornajale pruemysi krajowy! 


„Znajdujemy we Lwowie i w Krakowie tak 
zw. wystawę nieustającą przemysłu krajowego. 
Możnaby więe na początek w Krakowie stwo- 
rzyć, choóby niewielką — w wynajętej sali — 
stawę nieustającą przemysłu Królestwa Pol- 
skiego. Gdyby się interes rozwinął, możnaby 
własny gmach zbudować, albo też zużytkować 
wnętrze Sukiennic krakowskich. Ten projekt 
poddajemy pod rozwagę przemysłowców. Trochę 


obrej woli i inicyatywy, a będą znakomicie 
za swoją pracę wynagrodzeni*. 
mniej bowiem byłoby nam, skoro nie mamy 
jeszcze własnego przemysłu, dać zarobió swoim, 
nie obeym. Co się tyczy wyrobów tytoniowych, 
to oczywiście poparcie tego importu nie zależy 


PRZEGLĄD z dnia 9 Października 1898. 


życia. 
Wynikiem tego wdarcia się Europy na 
wschód azyatycki jest już teraz 


rzadkości, (właściciele  gospód, 


misli w osobistą, 


i ra z pojawieniem się pierwszych robotników ko- | częściach rzeki 
od społeczeństwa polskiego w Galicyi, tytoń j lejowych, zrozumiał chłop miejscowy wartość į pory czeka w Stretińsku i poczta, przybyła jW lipcu bawił ks. arcybiskup ołomuniecki, dr. obt 


samym kraju 


szcze nie gotowa. E- 
Jedną z najirudniejszych do wykończenia 


dwóch miesięcy. Do owej 


bowiem jest monopolem rządowym i nie sta-| monety i nabrał do niej przekonania, widząc, {z Europy. 


nowi przedmiotu wolnego handlu, w tej spra-! że bez wielkiego wysiłku można dużo zarobić. 


wie zatem powinni producenoi z Królestwa Pol- | Tak więc poczęto ze wszech stron zbiegać się |ryą, to jest Chinami, długą na 1500 kilome-j W nocy jakiś złoczyńca wrzucił do sypialni ogro 
skiego zwrócić się do rządu austryackiego, atoli | chciwie po miliony skarbowe. 


Szynkarz i te- 


co się tyczy innych wyrobów, jestesmy pewni, |raz w powszechnym turnieju stanął pierwszy 


że dobrocią towaru i taniością, mogliby zdobyć |u mety, jako przedsiębiorca i dostawca, najle- | gaty w złoto. Znęcone tem złotem, ofiarowa" | dopiero teraz wyśledzić. Jest nim majster azewać | 
piej zaprawny praktyką życiową do interesów. |ło się rządowi rosyjskiemu, już zaraz po woj- | Hiesl. Wykonał on zamach z zemsty za to, że arcy“ 
Miasto Omsk, łeżące jakby na ostatnim kresie | nie krymskiej, zagraniczne Towarzystwo akcyj- | biskup nie podziękował mu za zgotowane przyjęcie: 

cywilizacyi europejskiej, słynęło od dawna ze {ne zbudować własnym kosztem kolej wzdłuż | Sprawcę oddano do więzienia sądu w Bernie, | 


mysłowcy x Królestwa Polskiego liczyć na 
obce wyroby. 


wszelką pomoc w Galioyi. Nierównie przyje- 
Kolej syberyjska, 


wy 
dob 
Myśli tej szczerze przyklasnąć możemy i 


zapewnió, że w akcyi tego rodzaju mogą prze- 
sobie rynki galicyjskie i wyrugowaó z nich 


tę wadę, że zanadto przypominały starych 
famandzkioh mistrzów. Zdawało mu się, że 
Paryż jedynie dać może prawdziwą sławę ; 
wielu malarzy tak myśli, więc dążył do osie- 
dlenia się w Paryżu. Potakiwałem mu. Przy- 
jedź, znajdziesz sobie wszędzie przyjaciół, a 
współbraci masz tam, gdzie jest prawdziwe 
poczucie sztuki. 

Przyjechał, po trzech miesiącach wysta- 
wil prace swoje w Salonie. Występ ten zwró- 
coil uwagę malarzy, obudził zechwyt krytyków. 
Z początkiem lata stał się jednym x najbar- 
dziej wziętych ludzi w Paryżu. Jakaś tam 
markiza pociągnęła go za sobą do Trouville, 
pod pozorem robienia swego portretu. Wszyscy 
tama odwiedzali jego pracownię. zło to, jak 
na odpust. Przed domem, gdzie mieszkał, nie 
można było przecisnąć się, tyle stało powozów, 
a na schodach tyle snulo się pięknych pań, 
Obstalunki sypały się zewsząd. Powodzenie to 
uwieńczyia zdobycz serca pięknej dziewozyny, 
z którą się ożenił. Dziewczyna ta, flamandka, 
chciejcie mi wierzyć, podobną była do żony 
Rubensa, który, oszukawszy %Ż0nę, unieśmier= 
telnił ją, Nie miała asi ojos, AML matki ; on 
miał dosyć majątku na dwoje. Zachciało im 
się żyć po pańsku, ona urządziła ięknie salon 
on ubrał wspaniale pracownię. Wszędzie mó- 
wiono o ich przyjęciach, nie tylko że tam pię. 
knie, lecz że i przyjemnie. Każdy, kto wcho- 
dsił do tego domu, wynosił przekonanie, że 
najmilszym był dla gospodsrzy. ieli dwoje 
dzieci, dwóch synów, marzyli o córce. To rog- 
koszne życie bez chmurki, trwało nieprzer- 
wanie, przez trzy lata; nagle nastąpiła kata- 
strofa — śmieró męża w pełni „powodzenia, 
sxczęścia, w pełni sił i zdrowia. Miał, jak Ra- 
fael, trzydzieści siedm lat. 


Zrobił sią wielki hałas w świecie arty- | wił 


stycznym, w świecie wielkoświatowym. Przez 
ośm dni o niczem innem nie mówiono. Wdo- 


wa otrzymała stosy listów, a we wszystkich 


mi niLa SĄ COVER A, : 


swej taniości; z tego powodu osiadali tu naj- 


chętniej pensyonowani urzędnicy i oficerowie. | mu na lat sto obszaru na dziesięó kilometrów | magistratu na odbytem wozoraj posiedzeniu oświad” | 


Z O 
twarzy obcych. Od czasu do czasu przejeżdżał | Chabarówką, narażona na częste powodzie. Tam ? klasy, Ludwika Rzegocińskiego, Fryderyka Kubine, 
jakiś urzędnik, przeshodrił transport więźniów, |i tutaj porwały one w ciągu lat ostatnich kil-| Antoniego Grafa, Franciszka Obmińskiego i Hen" 
ot i wszystko. Można sobie wyobrazić, jakim | kakrotnie cały materyał. przeznaczony do bu- | ryka Suchego starszymi geometrami ewidencyjnym 
wzruszeniom  podlegnie tem pierwotay chłop | dowy kolei, ba, poszarpały i zniszczyły całej pierwszej klasy w 8-mej klasie rangi. 

syberyjski, gdy mu się nagle zwali na kark | mile zbudowanej już drogi. 
Earopa z całym swoim niepokojem wewnę- | Zabajkałskim, według urzędowych raportów, | objąć ubikacye na ul. Skarbkowskiej po semins- 
tranym, z całą swoją namiętnością błyskawi- | powodzie wyrządziły zarządowi budowy kolei |ryam nauczycielskiem żeńskiem, które w roku 
cznego przekształcenie wszystkich warunków |11 milionów rubli szkody. Tu kolej dotąd je- | przyszłym przeniesie się do własnego gmachu przy | 


zjawisko, | byłaby część kolei ze Stretińska (gdzie Amur | dyowania projektu ustawy budowniczej dla wē% | 
którego niepodobna przeoczyć. Głdy dawniej | zaczyna być spławnym) do OChabarówki; 2a-| pomniejszych miast i miasteczek, Do wapóładziała | 
we wsiach syberyjskich moneta należała do |stąpi ją wszakże kolej maudżurska, wygodna | zaproszeni zostali posłowie: Górski, Onyszkiewićs 
szynków iji o 450 wiorst krótsza. Dotąd nie było tam} Czaykowski, Władysław Pilat, Trzecieski, Karol 
kramów za towary i wygody swoje nie przyj- |na dlugości 2000 kilometrów żadnej drogi.| Dzieduszycki, Rozwadowski, Jordan, Dworski, Ja | 
mowali pieniędzy, ale produkty i pracę ręczną, | Gdy w pażdzierniku żegluga ustawała, zamie- | błoński, Szeptycki, Okuniewski, Wójcik, Wodzicki | 
przez co cała częstokroć osady wiejskie ujarz- |rał wszelki ruch. Wszystko ozakało, adeby | Wiktor Sozański i Koziebrodzki, Ankieta rozpocznie | 
lichwiarską ninwolę) teraz, | Amur zamarzł, na co potrzeba wa wszystkich | swe obrady w dniu 20 bm. w gmachu sejmowym: 


Lwowska akademia handlowa ma podobno 


ul. Sakramentek. 
Ankietę zwołuje Wydział krajowy dla przestu* 


Zamach na ks. arcybiskupa ołomunieckiego: | 


> w  Mahrich-Krónau, gdzie udzielał Sakramentu m 

Amur tworzy pomiędzy Rosyą a Mandźu- j Bierzmowania. Noc spędsił w domu proboszes | Sy 
trów linię graniczną. Uprawne są tylko jego į may kamień, lecz szczęśliwym trafem kamień nið 4 Ł 
brzegi. Dalej rozciąga się step, co prawda bo- f ugodził arcybiskupa. Sprawcę zamachu udało się. E: 
twó 


calej Saberyi, w zamian za wydzierżawienie 


Reskrypt namiestnika. Komisya prawnics* 


Teraz, odkąd kolej zaczęła gwizdać pod mia- szerokiego, po obu stronach Amuru. Oczywiście, |czyła się za wniesieniem rekursu przeciw reskrý imi 


trudów, czasu | 
aby rzucić tędy 


Nowy Targ 7 października. 
(Obraza honoru) 


bajecznie niskich ocenach, skazano na grzywny 
pieniężne, względnie kilkudniowy areszt. 


Kronika. 


Lwów 8 października, 
Namiestnik, odbywszy lustrącyę starostwa 


Za Bajkałem rozwija się zmowa okolica | stryjekiego, powrócił do Lwowa. 


nad jej nieszczęściem. We dwa tygodnie już o 
ozem innem mówiono, we trzy zapomniaco O 
niej. O malarzu zapomniano także, ale nie za- 
pemniano 0 jego talencie, który zawsze bywa 
ceniony po śmierci, to jest przynajmniej z 
dziesięć lat. Znowu pogawędzono o zmarłym, 
kiedy po roku odbyła się sprzedaż ruchomości, 
która pomyślnie wypadła. Spadkobiercy po- 
zbyli się nie tylko obrazów, ale wszelkich 
sprzętów. Modny świąt zaległ pracownię i oba 
salony, wszystko tam bylo zachwyocejącego 
smaku, to też płacono szalone ceny, 

l A co działo się z wdową? Jakie były 
jej zamiary ? Czy zostanie w Paryżu, osy wró | 


Wiadomości urzędowe. Minister skarbu za- 


meem a "= 


wiadać*. Przelękła się tej groźby. Niektórzy 
z życzliwszych, do których udała się z kłopo- 
tami swemi, nie umieli jej pocieszyć. Podo- 
bnym był do innych wielkich „artystów, odda- 
ny był jedynie sztuce, ztąd eo krok robił głu- 
pstwa w interesash. „Nieraz  przestrzegaliśmy, 
go, leos mówiliśmy do głuchoniemego. No, ale 
przecież nio niehonorowego nie zrobił? Nie, 
ale przez lekkomyślność ściągnął na siebie po- 
dejrzenie. Niech pani, o ile podobna, unika 
procesów. Nie trzeba syció złośliwości ludzkiej, 
Pani wie, jak się z ludźai genialnymi świat 
zwykł obchodzić” i t. d, i t. d. 

W takim stanie rzeczy postanowiła zro- 
bió krok stanowczy, opuściła wszystko i skry- 


ci do Holandyi?. Czy ma jakich krewnych? |ła się — uciekła. Przekonaną była, że nikogo 


Nie minła nie w sobie, coby mogło obudzać 
szczególniejszą ciekawosć; gdyż stracono jej 
lad, znikła gdzies wraz z dzieómi. Wkrótce 
pokazało się, że oboje z mężem nie myśleli o 
przysgłości, śe doprowadsili nieprzezornośó do 
bezrozaumu, więc pozadłużali się na wszystkie 
strony. Wszystkie obrazy, zdobiące pracownią, 
były własnością handlarzy, którzy wyłudzali 
Je za tanie pieniądze Od artysty, a potem 
sprzedawali je za grubą cenę publice, chełpiąc 
się, że w szozodrobliwości swej tyle dopłacili 
żonie, że mogła od biedy utrzymać się dwa 


kobieta nie mogła się opatrzyć i upadła na | 
duchu pod ciosami nieszczęścia ; ale los dzieci 
ją zatrwożył i zaczęła wprawiać się do cię- | 
żkiego rzemiosła szukania pomocy. Trafiała | 
nieszczęśliwie wszędzie, źle sią z nią obeszli i 
odegnali. Niektórzy z dostawców utrzymywali, 
że nieuczciwie ich skrzywdnno w wypłatach 
i grozili procesami. Udała wię do swego do- 
radcy prawnego. „Niegodni to ludzie — mó- 
ił — i tem winniejsi, że mąć pani dał się 
oszukiwać i że bezwstydne z niego ciągnęli 
korzyści. liecz tak był nieporządnym w pro- 
wadzeniu interesów, ś6 58 nio nie mogę odpo- 
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 Najtaószem i najlopzzem śródłem zakupu wszelkiego rodzaju PaRi 
ryjnych, oras towarów wobodzących w zakres galonia, jest uklep 


'hw, pina Rfariaski R, Kosngllawe cenniki reznała niy tran99, 


nie krzywdwi, a ża tym jedynie sposobem po- 
loży tamę nagabywaniu i procesom, a powoli nie- 
przychylne pogłoski zamilkxą. Choiała wrócić 
do Holandyi, ale przywykła do życia w Pary- 
żu i słyszała, że tylko tu są światy oale, które 
o sobie nic nie wiedzą, a Żyją blizko jedna 
drugich, Sohronió się więc ehciała na jakie 
przedmieście, w które nie wkracza nigdy wiel- 
ki świat i gdzie urządzi robie życie ubogie 
pośród rzemieślników. Prawnik upewnieł, 
że mogłaby coś  wytargować = rozbicia, 


|jeżeli użyje wykrętów zwykle przyjętych. L 
lub trzy lata. W pierwszych dniach bie dna | yje wykrę ykle przyjęty aoz 


ona prosiła go, aby zapłacił wszystko, nio nie 
ukrywając, a jeżeliby 008 okroiło się, prosiła, 


aby złożył to dla dzieci, które mogłyby kiedyś 


z tego skorzystać. Wymówiła mieszkanie, od- 
prawiła służbę, nie zatrzymując nawet służącej 
dla siebie i sapakowawszy cały swój dobytek 
w wielki knfer, wzięla dorożkę i pojechała na 
wyżyny Belleville, wiedząc na pewno, że tam 
znajomych nie spotka. Najęła dwie nader skro- 
mne izdebki pod nazwiskiem swojem panień- 
skiem. Pozostało el kilkaset franków. 4 całą 
nieprzezornością dziecka powtarzała: „Będę 
pracowała”, f 

Przez pierwsze dni żyła tem postanowie- 
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ierów i przyborów szkolnych | kancnla- 
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znowu ten utalentowany artysta na scenie skerb“ 
kowskiej w piątek w komedyi Moliera „Chory % 
urojenia“, 


programu, przyczyni się w -znacznej mierze tresura 
konia na wolności, tudzież humorystyczae produkoyś 
clownów („Sparkling trika“) przez komitet angażo” 
wanych. , 
Kongres prasy w Lizbonie został zamknięty: 
Wybrano komisyę dla rozstrzygnięcia sprawy po” 
między wydawcami a dziennikarzami. Do komitett |; 


y ug 

zgromadzenia, aby pouczyć wyb ot 
ców o właściwym stanie rzeczy, a przygotowawszy je 
należycie grunt, wyjednał u starostwa  rozpisanić| 
wyborów. Wypadły one pomyślnie, partya Folken“ koled: 
foga we wszystkich trzech kołach zupelnie przepa” c? za 
dła, a do Rady weszli ludzie zacni, inteligentni |qn;ow 
mogący wiele korzyści przysporzyć gminie, jednakże 


nism, które miała nietylko za odważne, ale|.. 
niemal za bohaterskie „Nie podobna mi było| 
pozostać w dawnem otoczeniu — myślała —|, 
wszyscy patrzyliby na mnie pogardliwie i od“ 
wracaliby się odemnie; moje przyjaciółki wsty wać 
dziłyby się mnie, lub przyjmowały przez litosój|p. 
albo zamknęłyby drzwi przedemną; tu będójyy:., 


mogła żyć spokojnie, nie potrzebując nio oć Wilke 


nikogo. Nie obawiam się walki z niedostatkiem” pp 


I rzeczywiście zaczęła walkę. Ta, któr ponar 
Żyła w największym zbytku życia paryskiego tatrzy 
przystała na to nędzne prawie mieszkanie, nó/ę, 
ten pokarm pospolity, na te ubranie prostej 
robotnicy. „Abym mogła — mówiła — dać prZ9 [þer 1 
najmniej dobre wychowanie dzisciom*. Niepo'|jąsnia 
koua ją miejska szkoła ludowa. Dzieci były je 
szcze za młode, sle już przeczuwała ten brak 
jakiego dozna, kiedy przes pięć godzin dzież' on; 
nie zostanie samą. „Co się ze mną dziać bę” 
duie?“ — myśla.a. 

Wkrótee głębsze ją czekały troski. Cho” 
ciak żyła z najściślejszą oszezędnością, wi, | 
działa, że jej skromny zasób piemięźny ma 
i kłopotała się, jak zacząć zarabiać. „Co mogie* 
bym korzystnie robó?“ Pomyślała o muzyc” 
ale w miejsaowości, w jakiej obecnie żyła i be” | 
rekomendacyi nie znajduje się lekoyj. Zressóż ji 
grała na fortepianie jak się gra w salonie, ai? 
Uczyć nie byłą zdolną. Nie, może co innego" 
Przyjąć miejsce? ale jakie? Ma piękne pismo: |b pol 
Odważyła się, oała drżąca, prawie mdlejącź * hZbójc 
ofiarowała swoje usługi w kilku domach. DO” le 
znała najnieprzychylniejszago przyjęcia. | 
ma jakie świadectwo, lub rekomendacye? Wss8' [Si 
dzie zresztą odpowiadano, że nie ma wolneś” R 
miejsca. „Zajmijcie mnie państwo, wszystki 
się podejmę“. „Nie potrzebujemy nikogo“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


LĄ 


Nie tolerujący mstactw Folkenfoga. Dlatego zuchwały 
|ÓW karcrmarz wniósł rekura przeciwko wyborom, 
| Pragnąc utrzymać jak najdłużej nałogowego pijaka, 
| Wwojego zansznika, Jana Łehkiego, który jako xa- 
| tępe wójta już drugi rok jest jedynym zwierzchni- 


ja- i 
„ku fem gminy, gdyż wójt już dawno sam ustąpił, za- 
sy | STożony usenięciem, jeden asessor został usunięty 


la defraudacyę pieniędzy gminnych, a drugi za 
| pijaństwo. Charakteryzuje to dosadnie wartość sa- 
mego protektora, Folkentega. | 

„ Bpodziewamy się tedy, że p. starosta buczacki 
postąpi z całą surowością z tym karczmarzem, po: 
| ty okólnika namiestnikowskiego w Sprawie szyn- 
|tarzy, a gminę Nagórzanka tem samem przyprowa- 
[zi do ładu i dopomoże do wykorzenienia demora- 
Plzązyi i waśni między Polakami i Rusinami, zaple- 
|tionej rozmyślnie przez Folkenfoga. Jutro, w nie- 
dzielę, komitet gminny urządza zgromadzenie, na 
którem przedłożone zostanie do uchwały przedata- 
| wienie do starostwa w sprawie wichłactw tego szko- 
Uiwego dla gminy potentata. 

Straszny pożar. Z Szangaja donoszą, że 
W Hankau spaliło się dnia 1 bm. dziesięć tysięcy 
domów, przyczem ok'ło tysiąc ludzi utra- 
tiło życie. Pożar szerzył mię na przestrzeni 
iwóch kwadratowych mil angielskich. 

95-tą rocznicę urodzin święcił w tych dniach 
| wgielski malarz i członek akademii sztuk pięknych, 
Sidney Cooper. Dotychczas nie wypuścił on pędzla 
| ręki, Ze słynnych malarzy przeszłości, Tycyan 
|nalował aż do 99 roku życia, a na krótko przed 
lmiercią twierdził: „Teraz dopiero zaczynam pojmo- 
Wać malarstwo”. 

- Hotel Zorża zostanie zburzony, a na jego 
Miejscu stanie wspaniały gmach według planu archi- 
itektów wiedeńskich Helmera i Fellnera., Budowa 
|tozpocznie się z wiosną przyszłego roku. d 
| Amerykańscy reporterzy w czasie ostatniej 
wojny wywiązali się ze swego zadania znakomicie; 
Rzybkcóć iuformacyi, udzielanych dziennikom, była 
|*prost bajeczna. Jak wiadomo, „Maine“ został wy- 
|mdzony w powietrze dnia 15 lutego o godz. 9 m. 
[40 wieczorem; otóż, pierwsza wiadomość o kata- 
Btrofie doszła do New-Yorku już o godz. 3 po pół- 
Rocy. Około południa tegoż dnia wyruszył okręt, 
Wynajęty przez korespondenta Worłda z trzema 
lurkami, z Keywest do Hawany. Ta zdumiewająca 
Izybkcść nie została jednak nagrodzoną. Władze 
imerykańskie nie pozwoliły nurkom zbadać pozo- 
stałości „Maine'a”, ani teź dochodzić przyczyn ka- 
łagtrofy. Przeciwnicy rozpuszczali wieść, że prezy- 
dent chce użyć tej eksplozyi, jako pretekstu do 
[Wojny i dlatego wzbroniono nurkom badać przy- 
 |czyny wybuchu. Ta nieudana wyprawa kosztowala 
Worida 6000 franków. 
| Dziennikarze płacili po 25,000—45.000 fr. 
miesięcznie za wynajęcie okrętów, nadto: ponosili 
"| koszta honoraryów — opłatę za węgiel, oraz 
okrywali premia ubezpieczeniowe. 

i Powien wielki dziennik newyorski płacił 
Iewemu korespondentowi 7317 fr. tygodniowego ho- 
cha" |norarynm. Korespondent innego pisma pobierał 
ch £1250.000 fr. rocznie. Ale ponosili też oni znaczne 
n Ni“ | koszta. Każdy okręt prasowy, przypływający do 
żony Hawany, musial opłacać cło frachtowe w wysokości 
ceg? [350—625 fr., do tego należy włączyć wydatki na 
su |dępesze, które po katastrofie z „Maine* wynosiły 
koy fpo 1250 fr. dziennie dla gazet pierwszorzędnych, 
ako" Po wypowiedzeniu wojny, wiadomości x Ha- 
|wany prsychodziły regularniej, niż przedtem. Ame- 
kańscy korespondenwi, wydaleni z Hawany przez 
|jwładze hiszpańskie, porozumieli się £ Anglikami 
itet? || Kubańczykami; ci przysyłali im wiadomości do 
Bor” Mariel, małego miasteczka, położonego w pobliżu 
Her Idąwany, Gońcy krążyli pomiędzy obu miastami, nie 
role” awracając jednak uwagi policyi. Okręt prasowy za- 
dhowywal też wszelkie ostrożności, przewożąc de- 
pesze. Wielu korespondentów znajdowało się ofi- 
byalnie w obozie powstańców i utrzymywało sto- 
unki z okrętami. z dwa lub yai dni a sei 
i i gie z flotą na tym lab owym punkcie 
Ef S Wiele gazet miało swych 
Ikorespondentów na pokładzie okrętu admiralskiego 
„New-York“, oraz najszybszego krzyżowca eskadry 
Jkmerykańskiej „Brooklyn*. Oficerowie marynarki 
innych okrętów byli także zjednani dla dziennikar- 
ikiej obsługi i otrzymywali, naturalnie, wysokie 
| Statki dziennikarzy przsjmowały depe- 
w czasie burzy narażając się 
Wiele gazet amerykańskich 


się 
"gl | 
rog” 


jcie. 
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tiło sowicie. je | 

| Anegdsty polityczne. Wielkie wrażenie gro- 
biły w Anglii pamiętniki, wydane anonimowo W C- 
a pelne ciekawych anegdot o naj- 
wybitniejszych osobist Ściach politycznych drugiej 
|bołowy dziewiętnastego wieku. Pod anonimem ukry- 


| ł mu hr. Herbert Bismark, który za 
PE do sali posłuchań, ale 


i rzy ieski, mówiąc: „Nikt 
Ə, Dihi 6 obecnym przy rozmowie Ojca Św. 
ostel. e zB A Herbert Bismark“, od- 


że Wo- 


|| Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
ism0: |bo południu o g. pół do 4-ej dla młodzieży szzolnej 
40% * | Zbójcy*, tragedya w 5 aktach Fryderyka Schil- 
Do” ra, wieczorem „Szutani na ziemi“. W niedzielę 
Osy południu „Dwaj Urwisze*, sztuka w 8 odałonach 
N s58" Biotra Deconrcelle'a, wieczorem „BSzatani na ziemi. 
ineg” poniedziałek „Pod białym koniem“, 


Literatura i sztuka. 


| * Z teatru. Hotel „Pod białym koniem“ znej- 
uje się w małej alpejskiej miejscowości. Do hotelu 

zjeżdżają się liczni goście na willegiaturę. Mię- 
ty nimi znajduje się fabrykant lamp Gerke z Bre- 
„es Ry z żoną i z córką. Kelner wyznacza im mie- 


WADY m 


polecamy 


„|dnin. Dragi i ostatni dzień wyścigów jesiennych 


tkanie w hotelu na pierwszem piętrze, które je- | 0.00, owies nowy gotowy 6.75—6—, J 


Jako pewną lokacyę kapitałów 


dnak, jak się pokazuje, było już wynajęte przez 
adwokata Siedlera z Berlina, człowieka znienawidzo- 
nego przez Głerkego, gdyż Siedler prowadził proces 
niejakiego Salzmanna przeciwko Gerkemu i wygrał 
go w pierwszej instancyi. Adwckat, w którym się 
potajemnie kocha Józefa, właścicielka hotelu, przy- 
jeżdża i chce się udać do wynajętego już mieszka- 
nia, ale go Gerke nie puszcza. Robi się więc awan- 
tura, która kończy się ustąpieniem Siedlera ujętego 
wdziękami panny Gerke. Ale milość młodego ad- 
wokata do panny Gerke napotyka na trudności. Oto 
wedle potajemnej umowy  Gerkego z Salzmannem; 
zjeżdża pod „Białego konia* młody Salsmann, któ- ; 
rego ślub z panną Głarke ma zakończyć dłagoletni 
spór starsgo Gterkego ze starym BSalzmannem. Lecz 
sprytny adwokat podchodzi łerkego. Widząc, że 
młody Salzmann „ma się“ do córki profesora Hen- 
zla, podsyca Siedler to uczucia i sprowadza oświad- 
czyny Salzmanna, pannę Gerke zaś pod pozorem, że 
nemawia ją do małżeństwa z Salzmannem, zdobywa , 
dla siebie. I tak kończy się cała historya małżeń- | 
stwem Siedlera z panną Cłerke, młodego Salzmanna 
z panną Henzel a właścicielką „Białego konia“ wy- 
porswadowawszy sobie miłość do mecenasa, wycho- 
dzi za kochającego ją od dawna płatniczego Leopolda. 
Oto treść sztuki, nie mającej żadaych preten- 
syi literackich, napisanej na to tylko, aby rozśmie: ! 
szyć słuchacza i dać pole do popisu aktorom Tę 
zaletą sztuki wyzyskali nasi artyści doskonale. Pierw- ; 
szeństwo pcd tym względem należy się p. Feldma- 
nowi. Jego Głerke był żywem odbiciem bogatego 


'stewny 5.256 do 5.75, owies 5'70—6.00, hreczka 0*00 


PRZEGLĄD z dnia 9 Października 1898. 


pastewny 5'25 do 5'75, jęczmień browarniany 6— 
do 6'50, rzepak 11:25 do 11°50, Inianka 0,— do 
0:—, groch pastewny 0*— do 0'00, groch do go- 
towania 6.50 do 850, wyka 0— do 0'00, bo- 
bik 0.00 do 0'00, kreczka 0:00 do 0'—, kukurudza 
nowa 000 do 0'00, kukurudza stara 5*70 do 5:90 
chmiel nowy za 56 kl. 70— do 125:—, koniczyna 
czerwona 45'— do 50'—, koniczyna biała 85'— do 
42*—, koniczyna szwedzka —— do —'—, tymotka 
15:— do 17:—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17:50 do 18—, spirytus na termina 1426 do 
14.50. 
S Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- | 
wie od I do 7 pażdziernika 1898 — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 8:50 do 8:65, żyto 6.95 do 
7.15, jęczmień browarny 6-10 do 6-60, jęczmień pa- | 


do 0.—, kukurudza zeszłoroczna 5 40—5'70, ku- 
kurudza nowa 0.00 do 0'00, proso 0:— do 0*—, 
groch do gotowania 7.00 do 8.50, groch pastewny 
5'50 do 5'65, soczewica —'O do ——,00, fasola 0:00 
0:00, bobik 5'00 de 5'25, wyka 4'75 do 5'00, ko- 
niczyna czerwona 37:00 do 45—, koniczyna biała 
41:00 do 4800, koniczyna szwedzka —*00 do 00*00 
tymotka 15-00 do 17.00, anyż rosyjski —'— do 
——, anyż płaski —00 do 00*—, kminek —— 
rzepak zimowy 11.25 do 11.45, rzepak nowy 
-——*— |nianka do 00:00, nasienie lniane 9:00 do 9'50, 


—J— 


( nasienie konopne 0.0—0.—, chmiel 138— do 193*—, | 


nafta zwykła 16:00 do 17 00, nafta salonowa 18.25 


zB E 12: RPO — 


żliwe, będzie się starał spełnić przedłokone 
mu żądanie, a zwykł dotrzymywać tego, Go 
przyrzekł. ` l 


, Wiedeń 8 października. Na wozorajszem 
posiedzeniu tutejszej rady miejskiej przyszło do 
skandalicznych zajść. Dabatowano nad kon- 
traktem zawartym między gminą m. Wiednia 
a angielskiem towarzystwem gazowem co do 
oświetlenia przedmieść wiedeńskich. Refaren- 
tem tej sprawy był burmistrz dr. Lueger. Prze- 
Glw wnioskom referenta zapisali się do głosu 
prawie wszyscy opozycyjni ezłonkowie rady, 
gdy jednak po dwósh przemówieniach wię- 
kszosć uchwaliła zamknięcie debaty, poczęła 
opozycya wyprawiać piekielne wxrraski, w ozem 
sekundowała jej galerya. Wśród ogłuszająsego 
wrzasku odbyło się głosowanie, w Xtórem 
większość zatwierdziła kontrakt zawarty z an- 
gielskiem towarzystwam. Hałasy przeniosły się 
z sali radnej na kurytarz a następnie na ulicę. 
Grupę radnych wychodzących z ratusza opadła 
zgraja wyrostków i znieważyła. 

Wiedeń 8 października. Dziś ogłoszono 
decyzyę trybunału administracyjnego w spra- 
wia O napisy na tablicach z nazwami ulio w 
Pradze. Zażalenie przeciw orzeczeniu ministe- 
rynm spraw wewnętrznych, które uznało się 
niekompetentnem do decydowania w tej sprawie 
odrzucono. Zażalenie niemieckiego stowarzysze- 


fabrykanta, jakby wyciętego z Fliegende Blätter. do 19:26, łój topiony 2950—81'—, spirytus 10.000 ;nia w Pradze przeciw czeskiemu Wydziałowi 


Głupota, plytka pewność siebie, uparta na p-dsta- 
wach czysto materyslnych, zuchwałość i spryt, ale 
tylko na bardzo krótką metę i gruboskórna nieczu: 
łość na piękno i inne drobniejsze rysy charakteru, 
uwydatnił p. Feldmann bardzo dobrze. Najplasty- 


litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku I 
18.80 do 1905. 
3 Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 7 października, | 
Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w u- 


krajowemu uznano jako niedopuszczalne. a za- 
żalenia właścicieli domów za nienzasadnione. 
Wiedeń 8 paźlsiernika. Wiener Ztg. ogła- 
sza obwieszczenie ministerstwa kolejowego s 
dnia 24 września b. r. o przsniesienin konce- 


czniej wyszedł charakter Gerkego w rozmowie ze, sposobieniu stałem. Większe transakcye nie miały ayi na budową kolei lokalnej Dolina-Wygoda 
starym jego kolegą. profesorem Henzlem, granym wprawdzie miejsca, gdyż młynarze liczą na to, że i prowadzenie ruchu na niej na Bertolda i Ar- 
przes p. Morozowskiego. Wszystkie ujemne rysy z ukończeniem robót pelnych dowozy się zwiększą, mina baronów Poperów. 


jego wystąpiły naprzód przez skonstradtowanie z 
biednym ale pełnym zachwytów ideologiem, który ' 


więc będą mogli po niższych cenach uzupełnić swo: ł 
je potrzeby, na razie ograniczają się w zakupach, | 


Dzienniki tutejsze donossą, że minister 
handlu br. Dipauli, obejmując wazoraj urzędo- 


odmawia sobie wszelkich przyjemności, aby raz na o ile jednak zmuszeni są kupować na codzieane | wanie, w odpowiedzi na przemówienie szefa 


dwa lata nacieszyć się pięknością przyrody. Scenę | potrzeby, muszą się godzić na podniesione żądania sekoyl Weigelsperga zaznaczył, 


tę odegrali obaj artyści tak dobrze, że zaniknęła w į 
ich grze prawie zupełaie szablonowość rysuaka tych 
dwóch figur. — Adwokata Siedlera grał p. Hierow- 
ski jak zwykle za twardo, za nerwowo i z towa- 
rzyszeniem  nietłómaczących się a drewnianych i, 
niesympatycznych jakichś rachów rąk i korpusu. 
Dobrą parę: łysego amanta i szepleniącej amantki t 
stworzyli p. Walewski w roli Salumanna i p. Jan- 
kowska jako córka prof. Henzla. Panna Nałęcz by-y 
ła ujmującą, choć niekiedy nienaturalnie pory wozą 
panną Gerke. Panna Czaplińska była jakcś nie-; 
usposobiona i jej wczorajsza Józefa miała za mało 
energii i temperamentu. 
Lsopold, znalazł dobrego 
p. Kliszewskiego. 
Całość asła bardzo dobrze, Tłum gości w pierw- 
szym akcie był ruchliwy i naturalny. Wystswa bardzo į 


przedstawiciela w osobie 


Sentymentalny płatniczy | 


| Telegramy Przeglądu. 


sprzedających. Dowozy jak były, tak są bardzo 
ograniczone. Z tej przyczyn y ceny zboża podnoszą 
się stopniowo. 

Płacono: pszenicę białą 9.20——9.60, czerwoną | 
9.05—9 40, żółtą 9.00—9 85, żyto n, 7.60—8.05, : 


] 


jęczmień browarny 6.65 do 710, na krupy 
8.20 do 6,35, owies n. 5'85—6'80; rzepak 11:26 
do 11:75, konicn ogorwony -—— do —.—, biały : 


—.— do —.— sl., kukuradza 0.00—0.00. Wazyst: ; 
ko za 100 kilogram. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


: 
: 
k 


} 
Rada państwa. 
Wiedeń 8 października. Debaty nad prze- 


że uznaje 


| wzniosłe idee swego poprzednika Baernreithera 


i postawi sobie za zadanie przeprowadzenia 
ich. Minister wychodzi z tego rałożenie, że 
dziś nie wystarcza sxapewniaó tylko o życzli- 
wości dla przemysłu, leox trzeba także evergi- 
Gznymi i świadomymi celu czynami popierać 
go. W kcńon zapewnił minister, że popierać 
będzie gorąeo usiłowania, zmierzające do tego, 
aby pracodawcy i robotnicy wspólnie nastaną- 
wiali się nad ważnemi dla nich kwestyami. 
Poszt 8 pażdziernika. Komisya finansowa 
sejmu węgierskiego przyjęła przedłożsnie o re- 
gulacyi waluty, o nowej organizacyi banku 
austro- węgierskiego i o przedłużeniu przywileju 
tego banku. P. Komjathy zażądał, aby firmę 


į tego banku zmieniono na „bank austryacki i 


węgierski", minister skarbu oświadosył jednak, 


dobra, osobliwie prawdziwy deszcz w pierwazym i dłokeniem o regulacyi płsc słakby państwowej że nie może się na to zgodzić. 


akcie był doskonałym efektem. Mimowolnie komicznym 
epizodem było zgaśnięsia na środku nieba słońca, 
po krórem została „w niebie“ duże czarne dziura Pu- 
bliczność zgromadzona bardzo licznie bawiła się 
doskonale. S. W. 


SPORT. 


Wyścigi jesienne galic. Klubu jazdy panów 
| w Krakowie, 

Wozoraj był pierwszy dzień tych wyścigów, 
a obejmował 5 biegów. 

W pierwszym biegu otwarcia (głedkim) zwy- 
ciężyła „Pogoń“ nadpor. bar. Weidenheima ; druga 
przybyła „Walküre“, rotmiatrza Hi». Brzozowskie- 
go; trzecim był „Nemo”* p. Wł. Fibicha. Totalisa- 
tor 5 : 17. — W drugim biega (sprzedażnym) zwy- 
ciężył „Znicz* p. Wł. Fibicha ; drugim był „Schwar- 
zer Peter“ nadpor. hr. Thurn-Vallesasvina. Totali- 
zator 5 : 8. — W trzecim biegu (nagroda rządo- 
wa) zwyciężyła „Kerdós* nadpor. hr. Thurn: Valle- 
sassina, drugim był „Bohun* rotmistrza hr. Józefa 
Koziebrodzkiego. — W czwartym biegu (nagroda 
trybun) zwyciężył „Cham“ ze stadniny Chorzelów, 
drugim był „Grobian* nadgor. bar. Korb- Weiden- 
heima, trzecią „Olga“ nadpor. Powachta. Totalizs- 
tor 5 : 17. — W piątym biegu (oficerskie steeple- 
chase) zwyciężył „Helf Gott* rotm. Brzozowskiego, 
drugą była „Etoile“ bar. Weidenheima, trzecią | 
nVenas“ hr. Koziebrodzkiego. Totalizator 5 : 7, 

Wyścigi skończyły się o godzinie 5 po połu-| 


w niedzielę. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń , 6 października. 

(Z.). Wobec tego, że szanse parlamentarno- 
go załatwienia ugody z Węgrami polepszają 
się, zapanowała dziś na giełdzie przyjaźniejsza 
tendencya. Spekulanci peszteńscy, którzy o- 
tatnimi oxasy sprzedażami swemi wywierali 
dotkliwy nacisk na kurs, dziś kupowali walo- 
ry. Najbardziej poszakiwane były walory gór- 
nicze, zwłaszcza alpiny i praskie akcye żela- 
zne. Z walorów kolejowych, akoye kolei oze- 
skich są woiąż na pierwszym planie, gdyż 
wykazują najkorzystniejsze bilanse. Bardzo o- 
żywionym był targ rent. Na rachunek klienteli 
prywatnej zakupiono dziś renty wspólnej za 
kilka milionów a kurs jej podniósł się o ”,%. 
Ku końcowi osłabiła się cokolwiek tendencya 
pod wpływem doniesień z Berlina o podro- 
żeniu eskontn prywatnego na tamtejszym 
targu. ! 

Ostatnie notowania : SE” 

Kredyty austr. 353'—-, węgierskie 38025, 
Anglobanki 155:—, Uniony 29225, Bankverei- 
ny 262'—, Länderbanki 222: —, Ludwiki 21045, 
Czerniowieckie 293:60, Elbethale 261/60, Renia 
papierowa 101'35, srebrna 1OL'15, austryacka 
zlota 120'40, austr. reata wal. kor. 101'35, wę- 
gierska złota 119'70, węgierska renta wal. kor. 
9810, dukat 5'68, 20 frankówka 9'53—, marki 
1176, ruble 137 4 

Ceny zboża Wiedeń 6 października. Psze- 
nica na jesień 9'23—9'32, na wiosnę 9 02 —9 06: 
żyto na jesień 790—7'92, na wiosaę 770— 
T6, owies na jesień 676—570, na, wiosnę 


6-601; kukurudza na październik 661--565,! zasem dra Bilińskiego, a wiceprezesami bar. 


La maj-czerwiec 4'91—4'98. f 

Wladeń 7 października. Pszenica na jesień 
9:30—9 81, na wiosnę 9'—902 ; żyto na je- 
sień 7 93 —0'94, na wicaną 7 T3; owies na je- 
sień Ď76—576, na wiosuę 60l; kukurudza 
na październik 564—565, na maj-czerwiec 
492 —4'94. Spirytus 19 20 —19'40. 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 8 
października 1898. de ti 

Usposobienie niezmienne, ceny utrzymują Się. 
W spirytusie tendencya nieco słabsza. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Liwów: 
Pszenica got. 8'60 do 8:75, nowa lub na termina 
000—000, żyto gotowe 6'80 do 7:10, nowe lub na 
termina 0.00—000, owies obroczny stary 0.— 
jęczmień 


n BRAC, 


+ czwartek 13 paź iziernika. 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
owego 
Banku hipotecznego; 


nie ukończono wczoraj. Głos zabierali w niej | 
socyalista Resel, antysemici Bielohlavek i; 
Axmaan, tudsież dr. Piętak. S A 

P. Resel atakował namiętnie ministra 


| finansów dra Kaizla xa to, że wejście w życie 


tej ustawy ezyni zależnem od uchwalenia po-| 


Paryż 8 października. Deronlóde wystoso- 
wał do prezesa gabinetu Brissona list, w któ- 
rym protestuje przeciw insynascyi, jakoby liga 
patryotów była jakiemś tajnem stowarzysze- 
niem, 

Rada miasta Paryża uchwaliła rszoluocyę, 


datku od sprzedaży onkru i nazwał takie po-; w której domaga się usunięcia prefekta derar- 
stępowanie polityką rawolwerową. — Antyse- tamentu Sekwany za nadużycia, popełniane 


mita Bielohlave « przypisywał opozycyi 
zasługę, že ustawa ta w ogóle weszła na po- | 
rządek dzienny. Mówca również protestuje 


przeciw łączeniu tej sprawy z zaprowadzeniem 


podatku od sprzedaży cukru. — Dr. Piętak 
oświadczył, że Koło polskie, jak w swoim 


czasie popierało gorąco sprawę regulacyi płac 
jurzędniezych, tak też starać się będzie usilnie 


o to, aby i ta ustewa jak najrychlej weszła 
w życie. Winy tego, że sprawa ta dopiero te- 
rez przyszła na porządek dzienny, nie ponosi 
ani rząd, ani większość, lecz jedynie Opozy- 
oya. Nawet gocyaliści, którzy chcą uchodzió 
za opiekunów. klasy pmoującej, uczynili wszyst- 


iko, eo było w jah mocy, aby udaremnió. 


woześniejsze uchwalsnie 3j astawy. Obstrukoy1 
tylko mogą słudzy państwowi podziękować za 
to, że sprawa ta od czasów hr. Badeniego po; 
raz czwarty wchodzi ma porządek dzienny. 
Mówca stawia wniosek, aby komisyę, do któ- 
rej ustawa ta zostanie odesłana, wezwano, by 
do dni ośmiu przedłokyła swe sprawozdanie. ; 
 — Antysemita p Axmann oświadczył, że 
strouniotwo jego nigdy nie pozwoli na to, 
ażeby tę sprawę łączono z opodatkowaniem 
cukru. W dalszym ciągu polemizował mówcą 
z wywodami dra Piętaka i sofizmatami starał 
sią udowodnić, że nie opozycya, ale prawica | 
winna jest temu, że sprawa ta się spóźniła. 
Obstrukcya bowiem była — zdaniem mówcy — 
tylko protestem przeciw bezprawiom prawicy, 
a więc prawica zawiniła. Na wniosek p. By-' 
ka uchwalono zamknięcie debaty i wybrano 
mówcami jeneralnymi pp. Pergelta i Sohrammla, ` 
poczem przerwano dysknsyę nad tą sprawą. — ` 
Nagły wniosek p. Peschki o przyjście z pomo: | 
cą kilka gminom w Czechach, nawiedzonym 
klęskami elementarnemi, odesłano do komisyi ; 
budżetowej — Na końcu posiedzenia zaprote- | 
stował p. Wolff przeciw niewłaściwemn sposo- , 
bowi zbierania głosów przy wyborach do ko- 
misyi. Wożni bowiem ohodzą po sali i zbie- | 
rają litografowane kartki, leżące na pultach 


| poselskich bez względu na to, czy dotyczący 


poseł jest w sali czy go nie ma. 

P- Daszyński postawił wniosek, aby ; 
posiedzenia komisyi legitymacyjnej odbywały 
się jawnie i zażądał imiennego glosowania. — 
Prezydent zarządza imienne głosowanie. — 
P. Sohónerer woła: Ależ to nie idzie, Po- 
ciąg do Pragi odjeżdża o godz. 3 min. 40. — 
Prezydent: Kochany panie Schónerer, jedź 
pan sobie. (Wesołość.) i 

W głosowanin imiennem odrzucono wnio- 
sek p. Daszyńskiego 166 głosami przaciw 100. 

P. Pergelt stawia wniosek, aby posie- 
dzenia komisyi ugodowej były jawne, BA 00 
Izba jednomyślnie się zgadza, poczem prezy: 
dent zamknął posiedzenie i wyznaczył następne 


Wiadań 8 października. Komisya u g od o- 
w a ukonsiytuowała się i wybrała swym pre- 


Sohwegła i p. Wachnianina. 

Komisya legitymacyjna wybrała 
prezesem hr. Vattera a wiceprezesarai pp. Sla- 
mę i Roszkowskiego. 

Komisya pety cyjne wybrała prezesem 
ks. opata Baumgartnera a wiceprezesem p. 
Kleina. - 

Deputacya klubu obrześcijańsko-słowiań- 
skiego, składająca się z pp. Barwińskisgo, 
Pvvsego i Wukowicza, wręczyła wczoraj me- 
rnoryał , zawierkjący postulaty narodowosoi re* 
prezentowanyca w tym klubie. Hr. Thun o- 


przy rozdawnistwach robót miejskich. 

Londyn 8 października. Dziennik Central 
News donosi o ostatniej rewolucyi pałacowej w 
Chinach nastepujące szczegoły: Cesarz Taai- 
Tien ohciał usunąć zupełnie cesarzowę-wdową. 
Choiał przeto sprowadzić wojsko z Tientsinu, 
aby otoczyć niem pałac cesarzowej i wysłał 
potajemnie jedwego z dworzan z pismem do 
wicekróla Tientsinu. Dworzanm ten zdradził 
jednak ten plan cesarzowej wdowie i oddał 
je) owe pismo do wicekróla. Cesarzowa we- 
zwała do siebie bogdychana, pokazała mu jego 
własne pismo i wskazując na stojącą na stole 
filiżankę, kazała wypić znajdujący się w niej 
płyn. Cesarz wychylił filiżankę do dna. Czy 
umarł, ozy też żyje jeszcze, tego nikt nie wie 
na pewno. 

Nowy Jork 8 października. Z Waszyngto- 
nu donoszą, że minister wojny zarządził po- 
spieszne wysłanie pięsiotysięcznego oddziału 
wojska do stanu Minnesoty na pormoo jene- 
rałowi Baconowi, osaczouemu przez żbuntowa- 
nych Indyan. 

Kanea 8 pażdziernika. Gubernator Krety 
zawiadomił notablów muzułmańskich, że sułtan 
ustąpi przed żądaniem mocarstw, ażeby wyco- 
fano wojska tureckie z Krety. 

Pekin 8 października. Wczoraj wmasze- 
rowało do miasta 30 kozaków 1 36 rosyjskich 
marynarzy z dwiema armatami, 25 angielskich 
i 30 niemieckich marynsrzy. Na ulicach, któ- 
remi przechodziło to wojsko, zebrały się ogro- 
mne tłumy Chińczyków. Zajścia nie było 
żadnego. Zdaje się, że Chińczycy są prze- 
straszeni. - 

Paryż 8 pażdziernika. #tgaro donosi, że 
rząd przypomniał obecnie wszystkim komen- 
dantom żaudarmeryi, że istnieje ustawa wyda- 
lająca z Francyi książąt roszczących sobie 
pretensya do tronu francuskiego i że polecił 
im uwięzić księcia Urleańskiego bezzwłocznie 
na wypadek, gdyby stanął na terytoryum 
francuskiem. 

Konstantynopol 8 października. Ambasado- 
rowie wrączyli Porcie onegdaj nową notę w 
sprawie kreteńskiej i wyznaczyli ośmiodniowy 
termin do odpowiedzi na nią. 

Yokohamą 8 października. Japonia wysyła 
na wody chińskia dwa pancerniki celem ochro 
ny interesów poddanych japońskich, mieszka- 
jących w Ohinach. 
„ _ Konstantynopol 8 października. W osta- 
tnisj nocie wręczonej Porcie onegdaj, żądają 
ambasadorowie Anglii, Rosyi, Fransyi i Włoch 
ażeby Turcya w ciągu miesiąca wycofała 
wszystkie swe wojska z Krety. Wycofywanie 
wojsk rozpocząć się ma w czternaście dni po 
Oręczeniu tej noty. . 
Petersburg 8 października. Projekt no- 
wych przepisów o dsiedziczeniu ziemi, na Li- 
twie, Wołyniu, Podola i Ukrainie przygotowa- 
ne na jesienną sasyę Rady państwa. 
Z ziemi wojska doaskiego (uad rzską 
Donem) mianowicie z okolio Tagaurogu dono- 
Szą, że w szesnastu miejscach na terytorynm 
wsi Niżny Nagclczyk, gdzie od roku 1895 do- 
byweją rudę ołowianą połączoną ze srebrem, 
znaleziono teraz w g'ębokicz pożladach złoto. 
Paryż 8 poździernika. Prawie wszystkie 
fachowe stowarzyszenia robotricza uchwaliły 
rozpocząć jeneralną bastó w kę. 

Matin donosi, ża na Wozorajszem zgro- 
madzeniu tych stowarzy*seń zgodzono się W 
zasadzie na strejk, lecz ostateczna decyzya Za- 
padnie na jutrzejszem zebraniu. Tych którzy 


świadszył, że zbada dokładnie te żądania, sta- | przemawiali przeciw strejkowi, znieważono. 


nowozej deklaracyi jednak dziś jeszoze nie mo- 


Dziennik ten dodaje zarązew, że rozmia. 


że składać, tyle atoli może powiedzieć, żejry strejku przy budowlach na terytorynm 
wobec wszystkich ludów postępować będzie Į przyszłej wystawy zmniejszają się. 


Ob'*"eye te kupujemy 
| sprzedajemy najkorzystniej 


iz jedna ką sprawiedliwością. O ile to tylko mo- 


Bombaj 8 października. Dżuma znowu wy- 
buchła epidemicznie. W bambaiskim okręgu 
było w ostatnim tygodniu 4.000 wypadków 
smierci, a w samem mieście Bombaju umiera 
dziennie około 200 osób. 

Kandya 8 października. Wozoraj wylądo- 
wało tu 1.000 żołnierzy angielskich. Ogółem 
mają obecnie Anglicy w Kandyi 4.000 šol- 
nierzy. 
mania 
3 HOTEL IMPERIAL. 

pierwszorządny hotel, restawracya i kawiarnia, 

Lwów — aliaa Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 8 października. S, br. Hage. 
nowie z Wielkich. Ocz. St. Wybranowscy z Kimi- 
rza. T. Niementowski z Zbaraża. A. Romocki z 
Wiednia. A. Eber z Hamburga. Z. Uugar z Ko- 
szyc. R. Grzywiński z Reszyc. W. Olszewska z sy- 
nem z Dubia. M. Wiewiórski z Krakowa. A. i M. 
Bisolt z Saksonii. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 8 rażdziernika. Edward hr. 
Starzeński s Podgórza. Witoldowie Niezabitowscy 
z Lanek. Oskarowie Schnellowie z Firlejówki. Ge- 
nowefa hr. Saintgenies z Paryża. Julia Badziejow- 
ska z Dytkowie. Adolf Wiesicłowski z Prelipczy. 
Juliusz Ludewig z Stefanau. Karol Benke z Benli- 
na. Maurycy Rychter z RBeichenbraan. Wiktor Ada- 
miecki z Dąbrowy. Albert Staniewski z Lobwitz, 
Hugo Rzeppa z Wiednia. j 

KOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 8 października, Dr. V. Lan- 
desberg z Tarnopola. A. Strzelecki z Kukizowa. K, 
Lechicki z Stryja. J. Kapko z Lubsczowa. J. Cie- 
slikowski z Jarosławia. J. Winkler z Frankfartu. 
J., Jakukowicz x Piwnik. Dr. W. Kafiński z Zło- 
czowa. M. Hirschler z Preszburga. Dr. L. Mrazec 
z Bukaresztu. u 


KOTEL FRANGUSKI 
we Lwowie, piso i 
W nowym sarsgdsie, supsłnie odnowiony 
(K Prokszch). 

Przyjechali dnia 8 pażdziernika. Dr. M. Gro- 
goric z Lublany. W. S. Bilikski z Tarnopola. D. 
Tobias z żoną z D-kli, J. Supmann z Drohobycza. 
J. Vatter, A. Kiridue, G. Mücke, H. Renther, L. 
Lichtwitz, J. Kaerpel i P. Weiss z Wiednia, W. 
Durra z Londynu. Kapitan Marmaros z Sarajewa. 
P. Zubr z Szwejkowa, A, Ziglasch z Ostrawy. L. 
Kosiński z Monachiam. : 


NADESŁANE. 


Nadworny lekarz dentysta 
Dr. Z. REINHOLD 
powrócił 
erd. ul. 3 Maja 1. 8. 


owrócił am i na liczne zapyta- 


nia donoszę P, T. 
Szanownym Paniom, że już otrzymałam 
obfity wybór najświeższych maste- 

,. Tymłów oraz przyborów na suknie, 

jakoteź gotowe jesienne modele. 


L. i K. Schweizerówny. 
Dr. Edmund Kowalski: 


lekarz zakładu wodoleczniczego „Kisalka* ob»k Lwowa 

ordynuje w zakcesie hydroterapii w godzinach popo- 

łudniowych (od 8—5) w mieście przy ulicy Akadeni- 

ckiej 11, parter, miescka zas stale w zakladzie, Zakład 
otwarty przez całą zimę, 


Wszelkie Kupony 
i wylosowane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyt lub kosztów 
Kantor wymiany 
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku nipotecznego. 


gF Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gum. bankowym. 


Najlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeństwach epidemii i w podobnych 
wypadkach, jest doświadczona, przez powagi lekar- 
skie zalecana 


Gl ESSH M alicaliczna 


Jest ona zupełnie wolna od substaneyi organicznych 
i jest najlepszym zdrowotnym napojem, zwłaszcza 
w miejscowościach, gdzie brak czystej żródłowej 

lub studziennej wody. 
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Zawariożć 100 gramów. 
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w całych ziarnach, 


Kafhreinera kawy stodowej fabryki 


R; 
= 
R 46 Wiodeń-ionachium 


Wiedeń 7 paźiziernika. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 353.75, węgierskie akoya 
krełytowe 332.—, anglobanku 155.25, bankve- 
reiny 261.50, unionbanku 292.00, laenderbanku 
223.00, staatsbahny 351.25, lombardy 71.76, 
elbathala 263.—, akaye tytoniowe 133.25, rima 
254.—, alpiny 178.80, renta majowa 101.25, 
ranta koronowa wągiarska 98.10, losy tureakie 
58.60, marki 58.91, rable ——. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 


PRZEGLĄD z dnia 9 Października 1898. 
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Ludwig Jan, ul. Krakowska 7, 


Wollisch K., ul. Gródecka. - |ców państwowych. Oferty do Ludwik’ 
Lówenhek Jakób, Trybunalsta 4. | | 


Zuckeruiann J., Ziworowicra 13.|Qesterreichera Budapest V 
Nafiuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. || Znckhermann $. ul. Leona Sapiehy. Neuiaahgrassa 8. i | 
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GZYASZA WIKSLA i Syna G pme oiin pei 


osobom prywatnym udzielamy jak najche f 
ni. Bogusławskiego 1. 13. 


tniej przy zakupnie dywanów, firanek, por 
Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u pana 


tyer, chodników, koców, kołder. der na ko 
S. Wiesera ul. Sykstuska l. 14. 


nie i różnych przedmi tów dekoracyjnych © | 
Telefon Nr. 149, 


ulg w spłatach bez jakiegokolwiek pod” | 
3 "Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismach lwow- 


Jexerzlna reprezentacya dla Austro-Węgier i państw bałkańskich: 
EL. JReraeplexr et CormapP- 
Wiedeń IXIt Althauplatz Nr. 9, 

BE" Prospokta bezpłatnie. wa 


(UUARKI POLSKA 


część druga 
wydanie szóste 


FLORENTYNY i WANDY 


LEGUMINY. 


Jek- 
Budenie, Racuszki, Strudle, 
- Ptysie, Charlotki 
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wyższenia cen. Na prowincye wysyłamy > 
nasze bogato illnstrowane cenniki gratis 
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